ROR VII 


RĘDOWNIE 
wych. co wtorek, czwartek i sobotę. 


PRZEDPŁATA KWARTALNA 
wynosi w mieście | mk. 75 fen., 
na pocztach 2 marki. 
Egzemplarz sprzedaje się po 10 fen. 


OGŁOSZENIA 
przyjmują się za opłatą 15 fen 
od wiersza petytowego. 


ORĘDO 


— Nr.40. 


EESPEDYCYA 
w drukarni J, Tcitgebra, 
Plac Wilhelmowski numer 17, 
obok Biblioteki Raczyńskich. 


TISTĘ 
madsełać należy franco pod adrar. 
do radakcyi Orędownika, Poznań, 


RĘKOPISNA 
nie zwracają się, ale niszczą. 


Pismo ppświęcone sprawom politycznym i społecznym. 


Dziś; Franciszka z Peuli 
Jutro: Ryszarda i Pankracego ; 


Poznań, Wtorek 2 Kwietnia 1878. 


1 Wschód słońc 5.36. zach. 6.88, 
! Długość dnia 12 god. 55 min. 
sc 


Przedpłata kwartalna wynosi: 
na prowincyach 2 mawki (20 sgr.) 
w Galicyi 1 złw. 50 cent. 
w mieście kwart. 1 wk. 75 f. (17%, sgr) 
z odesłaniem do domu 2 ma (20 sgr.) 
na miesiąe . G60 fen. (6 sgr.) 
na tydzień 15 fen. (9 groszy.) 


Na Jeżycach w lokalu p, Radomskiego bydzie 
wydawany „Orątownik” już wieczorem, tego dnia, 
w którym wychodzi, to jest w poniedziałki, środy 
i piątki. 
(QH || 

Poznań, 1. kwietnia, 


— * wracamy uwagę czztelników na za- 
lożenie instytuoyi bardzo wielkiej dooi- 
słości, na którą powinien się każiy:z naszych 
dorosłych czytelników głębiej zustanuwić, Bliższe 
objaśnienie tejże instytucyi podajemy w nadesła= 
nym nam artykule: 

Zabozpieczenie w „Weście” funduszu 
na koszta pogrzebu, 

Śmierć człooka familii zawsze wielką jest stru- 
tą dla każdej rodziny, a największą dla rodzin 
mniej zamożnych, żyjących z pracy rąk własnych. 
Sawo nawet pochowanie zwłok umarłego Sprawia 
nie raz wielkie trudności; im dłuższa bowiem 
i cięższa była jego choroba — tem większa też 
spadają kłopoty pieniężne na pozostałą rodziny. 
Już od dawna starano się temu medostatkowi 
zapobiegać i uznano za niezbędme potrzebne, za- 
kładać stowarzyszenia, które sobie stawiają za 
zadanie w zamian za małe za życia członka opla: 
cane składki, dawać do rąk jego rodziny kapita- 
lik na opędzenie kosztów pogrzebu zmarego i 
mngeh ze śmiercią połączonych wydatków. Takie 
stowarzyszenia zawią się „Kasami pogrz6- 
bowemi* Oprócz kas pogrzebowych, także To- 
warzystwa zabezpieczenia na życie, które zwykle 
tylko większe sumy np. od 1000 marek zabez- 
pieczają — przyjioują zabezpieczenia na drobna 
kwoty, wystarczające na pokrycie kosztów po- 
grzebu, oraz niezbędnych po śmierci wydatków. 

Tego rodzaju zabezpieczenie funduszu na 
koszta pogrzebu zaprowądza także u siebie 
od 1. kwietnin b. rr „Westa,* Bank wzajem- 
nych zabezpieczeń na Życia w Pozoaniu. 

Kwota, jaką zabezpieczyć można w „Weście” 
na koszta pogrzebu, musi być podzielną przez 
50, a wynosić przynajmniej 150 marek. „Westa 
ułożyła dla tego znbezpieczenia osobną taryfę 
składek. Osoba zabezpieczająca się na 150 mrk, 
opłacać ma według tej taryfy, jeźli w czusia 
zabezpieczenia liczy np. 24 lat życia, rocznie 6 
marek; jeźli się zabezpiecza od 30 roku życia — 
rooznia 6 marek 90 fen., a jeźli od 40 roku ży- 
Cla — rocznie 9 marek 72 fen, aż do ukońoze= 
nia 60 roku życia. Jest to składka tak wała, 
że w istocie nikt, kto jest zdrów i moża 
zarabiać, nie może mieć wymówki, 
iżby takiej kwoty nie mógł przez rok 
aszczędzić Składki płacą się z góry, a 
„Westa* zezwala na 15 dni zwłoki od terminu 
ich płatności. Składka roczna moża także być 
opiacaną w ratach półrocznych, kwar- 
talnych lub miesięcznych z doliczeniem 
G procent od zwłoki. Takie ułatwienie dozwala 
nawet najuboższym  zarobkującym zaoszczędzić 
składkę i korzystać z tego rodzaju zabezpiecze- 
nia, gdyż składka miesięczna dla osoby zabez- 
pieczjącej się na 150 marek np. od 27 roku 
Życia wynosi tylko 60 fen; od 35 roku 75 fen; 
od 40 roku 87 fen, a od 50 roku 1,59 marek. 
Lecz nietylko ludzie ubodzy mają korzystać z tego 
zabezpieczenia. Owszem, zaleca się ono bardzo 
i dla osób zamożniejszych. Wypadek 
Śmierci pociąga za sobą zawsza mnóstwo wyda- 
ków, a fundusz potrzebny.na ich opędzenie i w 


rodzinie zamożnej nie zawsze jest w pogotowiu 
i nieraz uciekać się trzeba do pomocy przyjaciel- 
skiej, a nawet i liehwiarskiej pożyczki, aby po- 
grzebać ziwarłego członka rodziny. Nie zachodzi 
ten kłopot, jeźli nieboszczyk miał polisę, którą 
sobia zabezpieczył fundusz na koszta pogrzebowe, 
Składki opłacają się tylko do 60 roku życia. 
Kto tego wieku dożyje, ven nie tylko jest nadal 
wolny od płacenia składek, ale nadto „Westa! 
przypuszoza go do udziału w funduszu na dożywo- 
vie (rentę) dla podeszłych, tworzącego się z czy” 
stych przewyżek w myśl § 40 ustaw „Wasty.* 
Dożywocie to trwa aż do śmierci zabozpieczo- 
o i rośnie aż do wysokośot zabezpieczonego ku: 
NE. Jako minimum renty przy samem jej 
rozpoczęciu zapewnia „Westa“ dla zabezpieczonych 
na faadusz pogrzebowy 4 procent suwy zabezpieczo- 
nej, Rentędożywotniądają jak wiadomo, w „Weście”, 
tylko inne towarzystwa jej nie mają - Takiej ka- 
rzyści nie daja zabezpiccdenio w żadnem Innem 
Towarzystwie zabezpieczeniu na życie, a tew 
mniej w tak zwanych kasach pogrzebowych. 
Celem przyjęcia, doręczyć należy Dyrekcyi „We- 
sty” wniosek piśmienny, na jej forwnlurza wypeł: 
niony i własnoręcznie podpłsuny, metrykę, albo 
inne wiarogodne świadectwa urodzenia (można ta- 
kowe dostawió później, ostatecznie przy wypłacie 
sniny zabezpieczonej), świa 
nego „Westy“ i june gwiader asiohby Dy- 
rekcya zażąuać miała ceżem . wyjaśnienia stanu 
zdrowia, Żbyteczne zapewne dodawać, że osoby 
chora i takie, których stau zdrowia uie pozwala 
przypuszczać, że dożyją 60 roku życia, nie mogą 
być przyjęte da tego zabezpieczenia. — Wnioska- 
dawca przy podaniu wmoskn wipien złożyć 3 marki 
kaucji. Kaucja ta liczy się jako wstępne, jeżeli 
wniosek zostaja przyjęty, a zwraca się w całości, 
jęźli Dyrekoya wniosek odrzuca. 
Natychmiast po otrzytwaniu urzędowego 
świadectwa śmierci, polisy i ostatniego kwitu 
składkowego, wypłaca „Westa“ zaliczkę aż do 
stu marek. Resztę sumy zabazpieczonej wypłaci 
po złożeniu wszystkich detumentów i dowodów, 
jakieby za konieczne uważała. „Westa“ wypłaci 
sumę zabezpieczoną, chociażby śmierć nastąpiła 


nazajutrz po wykupianiu polisy I zapłaceniu pierwe. 


szej raty składkowej, która, jak wyżej widzialiśy, 
przy opłacie składki w rataohb miesięcznych, wy- 
nosi np. 60 fen, dia osoby zabezpieczającej się od 
27 roku Życia na 150 marek. Za tak małą kwotę 
można sobie już na wypadek śinieroł zapewnić 
w „Waście” fundusz na koszta pogrzebu i oszczę- 
dzić rodzinie kłopotu nu wypadek na tę ostatnią 
przysługę. 

Zabezpieczenia w „Weście" funduszu na koszta 
pogrzebu, którego warunki i korzyści wyżej po- 
znaliśmy, zaleca się nietylko dla pojedyńczych 
osób i rodzin, dbałych o przyzwoity pogrzeb dja 
siebie i członków swej rodziny, lecz także korzy- 
stać mogą i powinny z tego rodzaju zabazpizcze- 
nia stowarzyszeniu, cechy, grupy osób zatrudnio- 
nych w jednej fabryce, i tym podobne grona osób, 
którym zależy na tem, aby ich towarzysze zape- 
wniony mieli przyzwoity pogrzeb, a pozostałe ro- 
dziny zasiłek na najbliższe dnie sieroctwa i nie- 
dostatka po stracie wyżywiciela. Takie związki 
kilkudziesięciu lub więcej osób, zabezpieczających 
się łącznie na fundusz pogrzebowy, zyskałyby dla 
siebie te korzyści, jakie „Westa“ daja agentom 
i innym pośrednikom swoim i zapewniłyby sobie 
znaczne ułatwienia w przyjęcia, opłacie składek 
i przy wypłacia sumy zabezpieczonej. 

Na ten sposób uchwaliło „Stowarzyszenie 
rękodzielników wzajemnej pomocy w 
Poznaniu” na walnem zebraniu w dnin 17. bm, 
przystąpić do tego rodzaju zabezpieczenia w 
„Weście" Nie wątpimy, że za tym przykładem 
pójdą inne nasze stowarzyszenia ! 


— *Na wadnem zebraniu Kółek ról- 
niozpah pan Chosłowski z Ułanowa, dzię- 
kując Patronowi za jego obywatelską pracę wy- 
powiedział kilka myśli, którym tem więcej przy- 
klasnąć należy, że były publicznie wypowie” 
dziane, a które sprawozdawca „Kurgera* tak 
przytacza : 

Pan Ohosłowski z Ułanowa, wypowiedział to, co w 
głębi ukryte znajdowało się w duszach zabranych 
i ujął w słowie gorącem, pełoem polotu i wymowy. 
Po krwawem doświadczenia wiekowom — mówił pan 
Ch, — śmy do przekonania pewnego, że tylko 
pracą cichą, skromną, budującą, mr ów- 
„ bez wrzawy i hałasów zdołamy zbudować gmach 
trwały, Przyszliśmy do przeświadczenia, ła nia ną- 
leży liczyć na jakieś nieprzewidziane wypadki świata, 
mo należy powiorzać losów naszych awanturnie 
kom i oddawać ku szucherco i wł oj ior 
ambisyi krwi naszoj, ale pracować na wzól 
tych cichych pracowników, co kując jadm 
ogniwo po drugiem, tworzą łańcuch, którego žado 
potęga świata przerwać nie zdoła, 

Huczne brawo, rzetelne, wyrywająca się mima 
woli z sero wszystkich, było nagrodą i podziąką dla 
mówoj, 


+ 
— * W „Gaz. Tor.“ 
szenie: 

Kandydatem do parlamentu niemieckiego a po- 
wiaty wejherowski 1 kartuski, w miejsca zmarłego 
posła śp. Zygmunta Działowskiego, wybrany został 
przez Momitot Prowinoyonalny Wybórczy dla Proa 
Zachodnich 

p. Antoni Kalkstein z Pluskowęs. 

Na niego więc przy wyborach dnia 24, kwietnia 
rb. odbyć sią mających głosować nally. 

Komitet Prowincyonalny Wybórazy dla 
Prus Zachodnich: 

Ign. £yskowski. Leon Czarl 

Ap. Działowski, E. Parczew 


zuajdujemy ogło= 


—* Z Wolwariku pod Szubiniem pisze 
nam jeden z tamtejszych gospodarzy tak: 

Niech będzie pochwalony Tezua Chrystus | Jak inue 
gminy szkólna zanosiły zażalenia, że zbyt duża płacą 
na nauczyciela, tak i my posiedziciele gruntów płacić 
musimy od jednego talara podatku klasy” 
oznego przeszło trzy talary na szkołę, 
fak žo powme nie ma drugiej takiej gminy, któraby 
w tem wyrównywała. Samo te podatki 
muszą, bo jesteśmy prawio bezbronni. 
się w naszej wsi jeszcze gorsze rzeczy, 
Przed paru laty wybudowano tm knajpę, przed jej 
wybudowaniem byli w naszej gminie tylko polscy 
gospodarze, Dziś mieszka już sześciu ianej narodó 


wości, a Jożeli sią w naszej wsi nie zmieni, za rok 
lub dwa będzie ich jeszcze więcej. Mamy tu dwie 
knajpy; jedna katolika, druga Niemca, Jak już 


przyjdzie Święta niedziela, nie znajdziesz parobka w 
gmime gospodarskich, wszystko od parobka małego 
do zgrzybiałego dziada, ciśnie się do kuajpy katolika, 
Gdy przed 6 laty założył szynk pan T, R., zaczęły 
się mała nałogi, dziś już w dni powszechnie nie 
tylko w Święta piją. Gospodarz F, N., któremu się 
na gospodarstwia nie za pomyślcie wiodło, doczekał 
się na knajpie lepszych czasów, ale gmina doczekała 
się upadku, bo dwa gospodarstwa, jedno 190, drugie 
257 mórg, poszły w krótkim czasie w rozsypkę, A 
ileż jest gospodaratw chwiejących się, dla których 
każdej chwili ostatnia wybija godzina. Na rany 
Boskie trzebaby tych gospodazzy polskich zaklinać, 
aby nie topili w kieliszku siebia i dzieci awoich? 
Jeżeli się to nie odmieni, stame sią wioska nasza 
ruiną i katolików będzie tu coraz mniej. 

Później domosę więcej o szkole i o parafiach na- 


"szych. 


Nowiny polityczne. 

Sprawy wschodnie. Wypowiedzenia przez 
Anglią wojny można się każdej chwili spodziewać. 
Rezerwy armii i milicyi zostały już powołane ped 
broń, a wszystkie przewozowe dla wojsk okręty, 
stoją gotowe do wyjazdu. Na 14 wielkich ukrętadh 
Btojącyek w fortach Chatam i Portsmouth może 
się każdej chwili 80,000 armia wybrać w podróż. 
Środki te wojenne spowodowały lorda Darby, który 
bezwarunkowo nia był za wojnę, do ustąpienia 
z ministerstwa, a to ustąpienie każe się spodzie- 
wać, ża teraz Anglia nie poprzestanie na goło- 
słownych protestach, ale czynami poprze swoje 
żądania. 

Następcą lorda Derby w ministerstwie ma być 
lord Lyons lub Salisburg. 

— Jakkolwiek powołania pod broń angielskich 
rezerw i podanie się do dymisyi pokojowego lorda 
Derby zdają się wróżyć niezawodny wybuch wojny 
między Anglią a Moskwą, jakkolwiek tak w Berli- 
nie jak i w Paryżu uważają wojnę za nieumiknio= 
mą, nia można się spodziewać, by krola wojenne 
tak prędko rozpocząć się miały, Sprzeciwiają się 
howiem temu liczne okoliczności. Najwpierw An- 
glia pokonać musi wielkie trudności ze zebraniem 
swoj armii, której nie ma jak inna mocarstwa 
w każdej chwili na zawołanie, a potem 
Anglią nic nie nagli do rozpoczęcia kroków wo- 
jennych, bo sam czas wyczekiwania jak najkorzy- 
stniej dla siebie zużytkować potrafi, Dla Moskwy 
konieczność nowych zbrojeń jest ciężarem prawie 
nad siły i obrachowano, że gdyby Anglia przez 
lat parę zmusiła ją do utrzymania wojsk na sto- 
pie wojennej, carskie państwo skonałoby z wysile- 
nia. Dla Anglii zać wszelkie najkosztowniejsza na- 
wet przygotowania wojenne to zbytek pański, któ- 
rego bez nadużyć i ruiny z całą swobodą pozwolić 
sobie moża, Po cóż więc się ma spieszyć, kiedy 
zmuszeniem Moskala do zbrojeń rujnuje go i 
osłabia P 

— Na czyją stronę przechyli się Austrya Czy 
zwiąże się z Anglią, czy pozostanie neutralną, 
ozy też usłucha podszeptów Moskala 1 zgodzi się 
na ustępstwa, które jej przywiózł Ignatiew ? 

Zdaje się, iż Ignatiew zbyt późno wybrał się 
w podróż do Wiednia. Przed podaniem się do dy- 
misyi lorda Derbego, Austrya byłaby chętnie 
przyjęła wysłańca moskiewskiego, ale ohecnie wolą 
w Wiedniu odczekać chwili, w której Anglia z Mo» 
skwą schwycą się za czuby, niż dzisiaj wiązać się 
przymierzam z Moskalem. Ignatiew ma posiadać 
bardzo obszerne pełnomocnictwo od cara, wolno 
mu jest bardzo wiele obiecać Austrgi, jednakże 
to pewnem jest, że Austrya przechyleniem się na 
stronę któregokolwiek z walezących w chwili wy- 
buohłej już wojny, wiele -jeszcze więcej zyskać 
może. I Austrya więc postanowiła czekać, pewna, 
że na tem nic nie straci. Z Berlina jednakże pi- 
szą, iż na dworze berlińskim panuje przekonanie, 
że Ignatiewowi powiedzie się uzyskać neutralność 
Austrgi za cenę ofianowanej jej przez Moskwę Bo- 
śnii, Albanii a nawet i Saloniki, gdy sią Austrya 
ostro trzymała, 

— W nmajtrudniejszem położeniu znajduja się 
Turcya. Z jednej strony pilnują ją Moskale, 
a książę Mikołaj posuwa sąsiedzką swą troskliwość 
nie tylko tak daleko, iż obsadza wojskami swemi 
wyżyny Bujukdere, by strzedz Oarogrodu przed 
najazdem angielskim, ale nawet sam osiada w tem- 
że Bujukdere na stałe mieszkunie, by być zawsze 
na zawołanie sułtana — z drugiej strony naciera 


na rząd turecki poseł angielski Layard, przedsta- 
wiając mu korzyści związku z Anglią. Ztąd dwn- 
licuwa postępowanie Turzy:, która w Europie ule- 
ga zupełnie Moskalom, a w Azgi zdaje się popie- 
rać angielskie interesa, rozporządzajaę, by korpus 
50,000 Ozerkiesów rozłożył się nad granicą m3- 
skiewską. Té zbiegi zza,ętego przez Moskali Kau- 
kazu nie pominą żadne, sposobności dokuszenią 
swym ciamięzcom, i stanowić będą dla Moskali 
najprzykrzejszą jaką tylko wyskawić sobie można 
straż nadgraniczną. 

— Rumunia zdecydowana oprzeć się bez- 
wstydnem żądaniom Moskwy, która w niej jak 
w nieprzyjacielskim jakim kraju gospodarzy, po- 
stanowiła zbliżyć się do Austryi i w tym celu 
wysłała do Wiednia ministra Bratiano, który, o ile 
sądzić można w rozmiarach dzienuikarskich, bardzo 
dobrze przez hr. Andrassego przyjętym został, 
Musiało tedy nastąpić między rządem rumuńskim 
a Austryą porozumienia i można przyjąć jako pe- 
wnik, iż w razie gdyby Austrya do walki z Mo- 
skwą stanęła, Rumunia z nią przeciw Moskwie się 
połączy. 

— Sprawa wycofania wojsk moskiewskich z 
Rumelii jest obecnie przedmiotem rokowań mię- 
dzy Moskwą a Turcją. Moskale oświadezyli, ża 
póty nie ustąpią, dopóki flota angielska nie opuści 
morza Marmora. Ale nie jest to jedyna przyczyna, 
dla której Moskale dotrzymać nie chcą warunków 
traktatu. Solą w oku jest im także ciągłe zbroje- 
nie się Turoyi, i dla tego ani jeńców tureokigh 
wypuścić z niewoli nie chcą, z obawy, ażeby Turcga 
nie utworzyła z tych niedobitków gotowej do walki 
armii, 

— Rząd grecki przesłał rządowi angielskiemu 
memoryał, zawierający życzenia narodu greckiego. 
Na wypadek wojny ma jnż być zawarta pewna 
umowa pomiędzy Grecgą 4 Anglia. 

— W Uden w porcie angielskim w Arabii le- 
Żącym urządzają Anglicy obóz na 25,000 wojsk 
indyjskich. 

Niemcy. W obec rozbicia się kongresu i spo- 
dziewanego z dnia na dzień wybuchu wojny an- 
gielsko-moskiewskiej posłowie parlamentu zamie- 
rzają wnieść nową interpełacyą, Żądającą wyja- 
Śnienia, jaki jest stósunek państwa niemieckiego 
do sprawy wschodniej, gdyż odpowiedź księcia 
Bismarką na takąż interpelacyą z dnia 19, Iute- 
go, w której obiecywał, ża Niemoy na kongresie 
postarają się pogodzić wszelkie sprzeczności, jest 
już obecnie bez wszełkiego znaczenia, 

W parlamentarnych kołach berlińskich panuje 
przekonanie, iż wojna angielsko-moskiewska Toz- 
bije trójcesarski związek, bo Austrya choćby na- 
wet i czynnie nie wystąpiła, zawsze bardziej An- 
glii, niż Moskwie sprzyjać będzie. 

— Na ozwartkowem wieczornem posiedzeniu 
Izby poselskiej odrzucono większością 184 gło- 
sów przeciw 153 poprawkę Ranchhaupta, którą 
chciano przywrócić przedłożenie rządowe, doty- 
czące przekazania ministerstwu rólnietwa zarządu 
dóbr i lasów rządowych. Polacy głosowali za 
wnioskiem rządowym, spodziewając się słusznie, 
że znaczna dobra rządowa położone w naszem 
Księstwie daleko lepiej zarządzana by były przez 
ministra rólnictwa, niż przez ministra skarbu, 
któremu o to tylko chodzi, by jak największe 
wycisnąć z nich dochody bez względu na szkody, 
jakie ziemia na tem ponieść może. 

— Minister bandlu Achenbach tak się czuje 
dotkniętym lekceważającem postępowaniem księ- 
cia Bismarka — nawet nazwisko jego na „Ach“ 


zaczynające i kończące się miało stać przedmio= 
tem żywych szyderstw księcia pana — i pośpie- 
chem, z jakie zamianowano na jego miejsca 
Maybacha, nie czekając nawet, ażby prośba jego 
o uwulnienie furmalnie przyjętą była, iż posta- 
nowił mie przyjąć żadnego miejsca rządowego, 
ule powrócić dlo profesorstwa, którem się przed 
przyjęciem teki mmisteryalnej zajmował. 

— Niechęć prasy do nowych ministrów: Ho- 
brechta i Maybacha nie ustaje. O p. Hobrechcie 
opowiadają, iż dla tego przystał tak łatwo na 
objęcie teki miristra skarbu, iż w berlińskim 
ratuszu pgliło mu się już pod nogami, a nieza” 
dowolenia reprezentantów miasta z jego zarządu 
finansami Berlina, groziło mu hardzo nieprzy- 
jemnemi przejściami. Księciu Bismarkowi jest 
on tylko potrzebny na przeprowadzenia takich 
podatków bezpośrednich, aby z nich skarb pań- 
stwa 300 milionów marek więcej dochodu rocznie 
miał. A p. Hobrecht i na to pewnie się zgodzi, 

P. Maybacha nie mniej surowo osądzają. Ma 
to być urzędnik bez wyższego historycznego i ako- 
nomicznego wykształcenia, a podobna i bez wyż- 
szych zdolności, który wsławił się w Hanowerze, 
gdzie był naczelnikiem rządowych kolei, zapa- 
łem z jakim prześladował procesami miejscową 
jeszcze nie zupełnie sprusaczoną prasę, Widać, 
że na obecną chwilę taki właśnie człowiek jest 
najdogodniejszym księciu Bismarkowi. 

— Karążę Bismark oskarżony przez p. Diest- 
Daber o oszezerstwo, nia chciał przyjąć tej skar= 
gi odwołując się na to, iż sądy cywilne są nia- 
kompetentne do sądzenia jenerała kawaleryi, jaką 
to godność książę Bismark rzeczywiście posiada, 
Sędzia zgodził się na to zapatrywanie i skargę 
p. Diest-Daber odrzucił, Tenże choe jednak po- 
próbować szozęścia w apelacyi. 

Moskwa. Na zbrojenia się Anglii odpo- 
wiada car, w przemowie mianej temi dniami przy 
przeglądzie rezerw saperów i strzelców, temi sło= 
wy: „Spodziewam się dzieci, iż gdyby wojna wy- 
buchnąć miała, tak samo odważnie jak wasi to- 
warzysza w bój za cara i wiarę pójdziecie”. 

Najdotkliwszym jednakże dla Moskwy a heze 
pośrednim skutkiem zbrojeń angielskich jest na» 
gły spadek moskiewskich pieniędzy. Rubel bo- 
wiem, którego wartość rzeczywista 3 m. i 22 fn. 
ma wynosić, a który w ostatnich dniach 2 m. 1 20 
fen. stał, spadł nagle do wartości 1 in. 80 fen. 
Ten natychmiastowy skutek upora, z jakim Mo- 
skwa przyjęła angielskie przedłożenia, odbije się 
najboleśniej na przygotowaniach wojennych, ja- 
kie Moskwa ozynić obecnie musi. Bogata An- 
glia, której kapitaliści wielkie pieniądze umie- 
goili w moskiewskich pożyczkach, trzyma w gar- 
ści finanse moskiewskie i niezawodnie nie tylka 
utrudnić ich zarząd ale wycofać je zupełnie bąa 
dzie uważała za majpierweze zadanie swoje. Gdy 
do tego dodamy przerażającą zarazę, która da 
tego stopnia w wojsku moskiewskiem się szerzy, 
że musiano wydać rozporządzenia, ażaby wszyst- 
kich chorych z rumuńskich szpitali przeniesiono, 
chociażby konających, w głąb Moskwy dla zro=« 
bienia miejsca tym, co w Bułgaryi jak muchy 
bez poratowania padają, to położenie Moskwy 
przedstawi nam się w bardzo posępnych barwach. 
Jedyną jej nadzieją są trudności, jakie nieprza- 
byte i hezludne jej obszary wojskom nieprzyja- 
cielskim stawiają. O tę przeszkodę naturalną a 
olbrzymią rozbiła się cała potęga Napoleona I 
i połączone siły Anglików i Francuzów w wojnie 
krymskiej. Co nam Anglicy zrobić mogą? drwią 


O domu polskim. 
(Dalszy ciąg). äi 

Ażeby ten dom ostać się i potrzebom swym 
mógł wydołać, winien być zamożny. Dom polski 
w dawnych czasach umiał potrzeby własnym i 
krajowym wyrobam pa największej części Zaspa” 
kajać, a w drobnej tylko części one drogą kupna 
nabywał, dzisiaj odmienne cząsy, czynią zadanie 
gospodarza trudniejszem, przezwycięży tenże atoli 
rudności położenia, jeżeli z jednej strony będzie 
się trzymał tych złotych prawideł, iż według sta- 
wu grobla, a więc podług możności sposób życia 
winien być urządzony, i ża to, co Konieczne lub 
pożyteczne, winno mieć pierwszeństwo przed przy- 
jemnem, z drugiej zaś strony, jeżeli będzie umiał 
tak w domu jak po za domem przez roztropną i 
umiejętną pracę wyzyskać i pomnażać mienie awo- 
je. Mówiłem dotąd o obronie domu i mienia, ale 
po za niemi stoi inna Święta sprawa w ścisłym 
z temiż związku, a tą jest Ojczyzna, czyli zbiór 
wszystkich domów i rodzin, skarbnica wszystkiego, 


co dla nas jest drogiem i poszanowania godnam, 
Dla niej to w domu naszym chowamy dziatki, dla 
niej mnożymy mienie, to też i dla niej głowa ra- 
dziny po za domem pracować winna, pełniąc obo- 
wiązki obywatelskie. Nikomu się z tej służby wyda- 
mywać nie wolno, ani wiek, ani urodzenie wyjątkn 
nie dozwalają, bośmy synowie jednej matki, a kto 
się od tej służby usuwa, czyni się dzieckiem wy- 
rodnem. W tym względzie słusznie nam zarzucić 
można, iż wielu z nas wpadło w ostateczność przy- 
jęcia wygodnej formułki, iż na teraz mie da się 
nie zrobić pod względem spraw publicznych i 
wszystkie sily do obrony stanowiska ściśle domo- 
wego wytężyć należy, inni znów z pomiędzy nas 
wpadli w drugą ostateczność rzucenia się całem 
sercem w zamęt spraw publicznych, zaniedbując 
obowiązki, które mają względem domu własnego. 
Jedna i druga droga do zguby prowadzi, pierwsza, 
bo gdyby i dam własny jak najświetniej stanął, 
to go ad powszechnej zatraty nic nie uratuje, a 
gdyby gmach ojczyzny rzeczywiście runął, toby 
on nas wszystkie, tak bogatych, jak biednych w 
gruzach swych pogrzebał, i zostalibyśmy wszyscy 


bez imienia i bez przyszłości, druga zaś droga 
jest zgubną, bo ona gotuje upadek własnemu do« 
mowi, a tem samem i pośrednio ojczyźnie. 

Drugim czynnikiem w Życiu domowem jest 
żona, czyli pani domu, 

Jeżeli inężczyźuie w zakroju spółacznym szaa 
roki zakres działania Opatrzność przeznaczyła, to 
niewiastę wprawdzie ograniczyła przeważnie na 
koło domowe, ale spotęgowała jej wpływ, i na niej 
głównie szczęście i świetność domu polega. Ten 
dom to jej rzeczywiste królestwo, w którem serca 
rządzi i serca za sobą pociąga. W stósunku da 
męża, to wierna i dozgonna towarzyszka, która na- 
dzieje i troski porówno z nim dzieli, ona mu 
w zaciszu domowem gotuje miejsce spoczynku, 
gdzie rodzinnem powietrzem pełną piersią ode 
tchnąć i do pracy po za domem nowych sił na 
brać może. W obeo dzieci ona ioh najpierwszą 
naaczycielką, ena pierwsza ich wzrok do Boga 
kieruje, ona pierwsze słowa modlitwy w usta im 
kładzie, pierwszych dźwięków mowy ojczystej ich 
uczy, a każe kochać porówno te dwie matki żywi- 
cielki ducha: Kościół i Ojczyznę. To nauczyciela 


moskiewskie pisma — co najwyżej zburzą nam 
kilka miast nadbrzeżnych, które prędzej lub pó- 
źniej odbudujemy lepiej jeszcze, 

Zobaczemy czy Anglicy nauczeni doświadcze- 
niem, potrafią tak się do Moskala zabrać, by 
Diwecząca jego i zuborcza siła, na długie lata 
złamaną została. 

Rzym. W zeszły czwartek odbył się w Wa- 
tykanie pierwszy za panowanja Ojca św. Leona 
XIII Konsystorz, Jak się spodziewać można było, 
Ojciec św, umocnił mową mianą do Kardynałów 
wszystkie nadzieja jakie Kościół i wierni w nim 
pokładają. Telegraf tak streszcza ważne słowa 
Ojca św.: „Ojcieo św. wskazywał naprzód na świe- 
tność pontyfikatu Dinsa IX i jego cnoty, wspom- 
niał o ogólnem smutnem położeniu katolickiego 
Kościoła a zwłaszcza Stolicy Apostolskiej, która 
w gwałtowny sposób z władzy świeckiej odarta,- 
nie może z władzy swej zupełnie swobodnego 
i niezawisłego czynić użytku. Następnie zazna- 
czył, że pomimo tych trudności przyjął pontyfi- 
kat, gdyż chciał być posłusznym woli Bożej, 
jaka się objawiła w szybkości i jednomyślności 
jego wyboru. Dalej zaręczał Papież uroczyście, 
że oałą swą troskę zwróci ku zachowaniu kato- 
lickiej wiary i praw św. Kościoła, ufając w pomoc 
Kolegium św. Wielką mu to sprawia pociechę, 
że przez przywrócenie katolickiej hierarshii w 
Śzkocyi mógł dokonać dzieła Piusa IX. Ojciec 
św. zakończył przemowę wezwamem o pomoo ipò- 
parcie, aby religia pozostała nienaruszoną, oraz 
do modlitw, aby Bóg prowadził łódź Piotrową pa 
burzy do bezpiecznej przystani,“ 

Na przemówienie to Ojca św. przemówił w 
imieniu Kolegium św. Kardynał di Pietro, któ- 
rego mianował potem Ojciec św. kamerlingiem, 
Oprócz tego zamianował Ojciee św. Biskupów na 
nowo ustanowione biskupstwa w Szbocyi w mia- 
stach: Glasgowie, Edynburgu, Aberdeen i Gallo- 
way jako też 2 amerykańskich Biskupów i 7 Bi- 
skupów in partibus infidelium tj. w dyecezyach 
pod władzą i mocą niewiernych będącemi, Na- 
stępnie złożył Ojciec św. podług zwyczaju wy- 
znania wiary i przysięgę na apostolskie konsty- 
tucye, W końcu wręczył Ojciec św. Arcybisku- 
powi z Nowego Yorku ks, Mac-Oloskey kapelusz 
kardynalski, 


Wiadomości miejscowe i prowincyonalne. 

Poznań, 1. kwietnia, Dziś w poniedziałek odbq= 
dzie się kwartalne Walne Zebranie Tow, Młodych 
Przemysłowców o godzinie 8 waeczorem w lokalu 
p. B. Knolla. 

— * Na krzyś na moście Chwaliszewskim złożyli : 
Z przeniesienia 148 mk. 85 fen, Pan Durski 1 mrk, 
Ogółem wpłynęło dotąd 149 marek 35 fen, 

— * Na pomnik Piusa IX, w katedrze na Wa- 
walu złożył pan Durski 1 mrk, którą jednocześnie 
rzzosłaliśmy komu należy. 

— " Stella, W środę 3. kwietnia odbędzie się 
Walne Zgromadzenie Tow. Stelli. Na porządku dzien- 
nym obór Zarządu na rok przyszły. 

— * P., Staudy, prezydent policyi odbył w zeszły 
czwartek rewizyą kasy i książek banku zabezpieczeń 
na życie „Westy“ i znalazł wszystko w zupełnie za- 
dawalniającym porządku, 

Wiadomem jest, iż p. Staudy jest królewskim komi. 
garzem nad bankiem „Westy“ i jako tali do nadzoru 
nad bankiem jest zobowiązany. 

— * Dwa domy nasze handlowe otrzymały pier- 
wszeństwo w dostawach rządowych, i to: fabrykawt 
pan A. Krzyżanowski, któremu powierzono dostawę 


płytów z granitu i piaskowca do budowy głównego 
dworca kolei żelaznej w Poznaniu za cenę 8,127 
marek, i p. Gąsiorowski księgarz ze Śremu, który za. 
dostawą potrzelmych przez 3 lata książek dla biblio- 
teki magistrackiej i miejskich szkół i zakładów naj- 
niższą cenę położył. 

— * Komitet ściślejszy nowego Ziemstwa kred- 
towego przyjął ua Środowem swem posiedzeniu zna- 
czną większością głosów jaazcza raz przez pp. Bu- 
chowskiego i Tschuschkiego postawiony wniosek utwo- 
rzenia Ziemstwa dla mniejszych posia- 
dłości, z tą wszakłe od zeszłorocznego wniosku 
różnicą, iż tylko na posiadłości mające najmniej 6000 
mk. wartości otaksowanej, pożyczki dawane być mają, 
kredy w roku zeszłym najniższa teksa majątku 5000 
mk, wynosić miała. Tak zmieniony wniosek ma być 
przedłożony Walnemu Zebraniu Ziemstwa, które jak 
wiadomo w r. z. na utworzenie Ziemstwa dla posia- 
dłości niejszych zgodzić się nie chciało. 

Zarząd wad tym nowym zakładom kredytowym po- 
zostawałby w rękach dyrekcyi Nowego Ziemstwa. 

— * „Pos. Zig." donosi, iż były komisarz do 
zarządu majątkiem biskupim p. Massenbach otrzymał 
z Rzymu piękny rytowany portrak Ojca św. Leona 
XII, pod następującym adresem: 

„Arcybiskup p. v. Massenbach w Poznaniu.” 
P. Messenbach przesłał ten upominek swemu na- 
Stępcy p. Perkuhnowi, który miał go złożyć do akt, 
zapewne z dokładuym opisem całego wydarzenia! 

— * W Jerzycgoh zmarł nagle w nocy zeszłego 
wtorku na środę listowy Busse, który w stodole je- 
duego z miejscowych gospodarzy przenocować się 
pragnął. 

* Kościół w Woniańciu pod Kościanem okra- 
dziono w nocy z dnia 22. ua 28. b. m. Złodzieje 
zabrali kosztowny kielich, srebrny krucyfiks, a ze 
skarbonki około 6 mk, Wartość skradzionych áwię= 
tości wynosi 1500 mk. 

— * Straže ogoiowe W. Księstwa Poznańskiego 
i Szląska zbiorą sią duia 15, i 16. czerwca r. b, w 
Świdniey, 

— * Z Kościana piszą do „Kur“ W znanej już 
sprawie p. dr. Bojanowskiej egzekutor sądowy, chcąc 
ściągnąć nałożoną na nią karę 500 marek, sfantował 
dziś wszystkie meblo, oprócz tych, które dawniej p, 
Dziegiecki na uukcji odkupił 1 pp. Bojanowakim do 
użytku zostawił, Nawet z pokoju, w którym p. dr. 
pacyentów swych przyjmuje, niektóre sprzęty zabrano, 
Podobno pani doktorowa podała zażalonie do tutej= 
szego sądu przeciwko sędziemu śladczemu o odrzuce- 
mia jòj Żądania umożenia kary i uwolnienia ją od świa- 
dectwa przeciw ks. Czechowakiemu, jakkolwiek sędzia 
Śledczy z dawniejszych terminów musiał powziąść przo= 
konanie, ił mimo łądama ówiadozyć mie możło i nie 
będzie, 

— * Odbieramy pismo następujące: 

Sprostowanie. Twierdzenie w „Orędowniku! 
a 26. mb, nr, 37, żem rozwiązał zebramie Kółka 
rólniczego w Chełmży, jost wymyślone. 
Rex, burmistrz pozashiżbówy, 
obecnie ministeryalny komisarz na Prusy Zachod, 

— * Powszechnie przyjątym jest na wszystkich 
licytacyach zwyczajem, iż kto najwyżej daje, ten bie- 
rze. Innego wszakże zdaje się być zdania p. mini- 
ster Falk, który dzerżawy dóbr Separówa i Bielaw 
należących do tutejszego seminaryum duchownego, 
nie przybił najwięcej—bo 18,800 mk,—dającemu, *p. 
Józefowi Plucińskiemu z Trzebawin, ale wydzierżawił 
je p. Pobl za cenę 18,080 mk.! 

— * Na przesłane przez deputacyą lwowską za= 
pytanie, kiedy Ojciec áw. raczy przyjąć Polaków, od- 
powiedział Kardynał Franchi, że między 5 a 10 
dniem kwietnia. 


— * W zeszłą Środę odbył się w Berlinie wieć b 
polsko-katolicki, na którym postanowiono wysłać na 
ręce naszegu Kardynała-Prymasa adres do Ojca Św. 
Na tymże wiecu zwracano uwagę naszych przemy- 
słowców i robotników na ułudy i niebazpieczeństwa 
socyalizmu, tak bardzo szerzącego się w Berlinie, 
ostrzegając ich, by w tym ruchu, nie dającym się po: 
godzić ani z religią am z narodowością naszą, udziału 
nie brali. 

Środa, 28, marca. W dzień urodzin królewskich 
około godziny 12 zapalił się ua tutejszem przede 
mieściu dom; zaalarmowana straż ogniowa przybyła 
na miejsce, gdy ogień już był na dachu, w momen- 
cie jednakże udało jej się ogień opanować w ten 
sposób, że nawet czwarta część dachu się nie spa- 
liła. — Straży też słusznie publiczne należy się po- 
dziękowanie. 

Miejską Górka,,28, marca. Przed tygodniem po” 
ruszyliśmy sprawę organistowską; dziś uzupełniamy 
ją. bo jest już załatwiona i mamy pogląd na cały jej 
przebieg. Po ustąpieniu dawnego organisty nie miało 
miasto nasze osobnego organisty, lecz zastępcę w 080= 
bie tutejszego nauczynieła pana M. Połączenie urzędu 
nauczycielskiego i organistowskiego w jedoej osobie 
przedstawia zawsze wiele niedogodności 2 sprowadza 
często różne kolizye, bo dwom panom sumiennie służyć 
jest niemożliwem. Pokazało się to dokładnie u naa, 
gdy nadeszły czasy próby i doświadczenia i szanownego 
księdza naszego poczęto zawzywać przed kratki krymi= 
nalne. Wtenczas pan M. będąc w obawie o chleb, wos 
lał, jak mówiono, utracić kukiełkę i podziękował za 
organistowstwo, Nikt też nie byłby mu wziął tego za 
zło, gdyby był pozostał wiernym raz powziętej 208g- 
dzio, Tymczasem po niejakim czasie zgłosił się pan M. 
o klucze do chóru, aby módz dalej grać! Przewodnie 
czący dozoru kościelnego p. T, Funke udzielił mu ich, 
pomimo iż cała gmina niechętnem na to patrzała 
okiem, Grał więc pan M, znowu około dwa miesiące 
i znów przestał grać mmej więcej w tym czasie, gdy 
się wesela skończyły. Nie długo potem został szano= 
woy nasz ksiądz powtórnie zawezwany przed sąd, który 
mu zakazał odprawiać nabożeństwo, w skutek czego 
urzędowanie kupłańskie na pewien czas zostało zawiam 
zone. Nikt siq nie spodziewał, aby pan M. miał tę 
śmihłość domagania się jeszcze raz kluczy od chóru 
naturalnie nadaremno. Przewodniczący dozoru i moża 
trzech lub czterech jeszcze obywateli byliby, gdyby od 
nich samych było to zalełało, chętnie panu M. klucza 
oddali, pomimo jego niekonsekwontnego | niestósowne= 
go postępowania, mle teraz podniosła głos oburzenia 
cata gmina i jednogłośnie zaprotestowała przeciw dal- 
szemu jego urzędowaniu. 

Nie wiemy, jak mamy sobie tłómaczyć to dziwna 
postępowanie pana M, a to tem bardziej, że znano go 
jako cłowieka stałego i honorowego. Naszem zdaniem 
podlegał on za wiele wpływom obcym i za wiele sią 
niemi kierował, Możeby pan M. mógł to i owo przye 
toczyć dla swego uniewioienia, ale powioen on pamię= 
tać, Że postępowanie jego było lekceważeniem wszy” 
atlach obywateli i całej gminy, bo nia ona jest dla 
organisty, lecz organista dla niej, Zresztą nie była 
gmna tek zawzięta na niego, bo gdyby się był wzglęe 
dem obywateli pokazał uprzejmym, byłby ua urzędzię 
pozostał. Zatem poszło, 20 gmina obrała sobie innego 
organistą w osobie p. Figaszewskiego. Ostatnia w toj 
Sprawie uchwała zapadła w órodą dnia 27, bm na 
sesyi dozoru kościelnego. 

Pomówmy i o tej sęsyi słów kilka, bo było na 
niej wypowiedziane zdanie, którego się nikt nie spo» 
dziewał, Dla lepazega zroznmiania jego nadmieniamy 
wprzódy, że parafia zgromadza się zawsze pilnię na 
nabożeństwo i chociaż bez księdza szłe pokorne mo- 
dły przed tron doświadozającego nas Boga. Tak jak 


stwo matki, to kształcenie serca dzieci, które jak 
wosk pod umiejętną ręką właściwą formę przy- 
biergją, daje nam rękojmią, iż póki owe matki po- 
winność swą pełnić będą, serca dzieci wszelki jad, 
które im nowoczesne prądy przynieść mogą, od 
siebie odłrącą, a jeżeli w późniejszym wiek skrzy- 
wiony rozum je na bezdroża zaniesie, to się serce 
odezwie i na prawą drogę skieruje. 

W stósunku do zarządu majątku, czyż od nie- 
miasty głównie nie zależy, aby ten dom był skro- 
mny, a przytem gościnny i dostatni, i czyż tego 
nie widzimy eo dzień dobitne przykłady, Nareszcie 
w astósnnkn do podwładnych i biednych stoi 
otwarte przed niewiastą to szerokie pole małosier- 
dzia, to powołanie pocieszania i gojenia ran, która 
nieszczęście zadało, powołanie tak ważne w dzi- 
siejszych czasach, iż jeżeli ludzkość rzeczywiście 
umiknie przewrotu spółecznego, zawdzięczać to 
hędzia przeważnie chrzeńciańskim niewiastom. 

Trzecim czynnikiem w domu są dzieci, tworzą 
ona zasiew przyszłości, ale z równą też troskli- 
wością jak młode rośliny pielęgnowane być win- 


ny. Niezatarte są te pierwsze wrażenia młodo- 
ści, to też stanowczy dla przyszłości dziecka jest 
przykład, który znajdzie w domu rodzicielskim. 
Skażenie umysłu przez zły przykład jest zabój- 
stwem moralnem, popełnionem na własnem 
dziecku, to teź nie dziw, iż w domach, gdzie lek- 
ceważą naukę i przepisy Kościoła, gdzie się nie 
poczuwają do obowiązków narodowych, lub zamiast 
skromności i pracy, hulanka i rozrzutność panu- 
ja, bujnym zasiewem w sercach unłodocianych 
ziarno to zejdzie, i zgotuje nam nowych odstęp- 
ców od wiekowych tradycji. Niechże wśród ob- 
czyzny, która nas otacza, wśród tylu wrogich 
Żywiołów, które o naszą nawę narodową się Toz- 
bijają, niechże te dzieci w domu rodzicielskim 
przynajmniej znajdą zdrowe i rodzime powietrze 
i niech w nim zdołają zaczerpnąć tych sił, któ- 
rych im potrzeba, aby zwalczyć wszelkie złowro- 
gie przeszkody w dałszpm ich rozwoju. 
Czwartym czynnikiem jest czeladź, W pier- 
wotnych czasach słudzy uważani byli za dalszą 
Część koła rodzinnego, a głowa domu wykony- 


wała nad nimi wprawdzie władzę karną, ale za” 
razem opiekę ojcowską. Dzisiaj zamiast tego 
stanu patryarchalnego widzimy stósunek luźny 
i kontraktowy, w mniejszych własnościach go- 
spodarz zna swą ozeladź i jest z nią w bezpo- 
średniej styczności, ale wzajemną życzliwość rzad 
ko gdzie znaleść można, w wielkich zaś własno» 
ściach często właściciel nawet awój czeladzi do= 
kłednie nie zna. Ten stósunek jest przeciwko 
naturze i interesowi obydwóch satron, bo obydwie 
potrzebują się wzajemnie; właściciel, bo bez da- 
bryeh współpracowników gospodarstwo korzyści 
przynieść nie może, a porękę wiernej służby tyl- 
ko w przywiązaniu sług znajdzie: sługa zaś, po= 
nieważ tenże wskutek swego położenia potrzebuja 
opieki moralnej i materymlnej. Starajmy się tę 
sprawę tak ważną dla nas w czas załatwić, ba 
ona zawiera w sobie nie jedno groźne następstwo, 
a rozwiążamy ją tylkojza pomacą trzech środ- 
ków, to jest przez ojcowskie postępowanie, wpływ 
religijny i oświatę. 
(Dokończenie nastąpi). 


dawniej dzwonią o należytym czasie na nabożeństwo, 
a lnd w pokorze ducha bieży do niego. O podnie- 
Bienie nabożeństwa stara się bardzo znany tu chwa- 
Jebnie obywatel pan Szwartz, który na każdej sumie 
czyta głośno ewangelią i stosowną naukę, za co mu 
cała parafia jest wdzięczna, Na wspomnianej zaś 
sesyi dozoru kościelnego wyraził się ktoś, że czytanie 
to przeszkadza niektórym osobom (którym ? czy jemu 
także?) Zostawiamy zdanie to bez wszelkich uwag 
i pozostawiamy sąd o nim czytelnikom. 

Przy sposobności donosimy, że przyszłe zgroma- 
dzenie Towarzystwa Czeladzi katolickiej odbędzie się 
w niedzielą dnia ĝi. marca o godzinia 5 po połu- 
dniu w domu pana Guzikowskiego. Będzie na niem 
ozytany odczyt: „O Słowianach przedchrze- 
fciańskich. 
ZW 

Ostatnie wiadomości. 

— Polska depabacya miała posłuchanie 
28. mb. u nuncyusza papieskiego ks. Jacobiniego 
w Wiedniu. 

Wiedeń, 81. marca. Jenerał Ignatiew wró- 
cił dziś do Petersburga; w Wiedniu nie nia 
wskórał í ma radzić carowi, aby się zgodził z 
Anglią na kongres, Teraz będzie chodziło o to, 
czy Anglia będzie jeszcze kongresu choiała. 

Andrassy żąda, ahy nad Bułgarzą zacbodnią nie 
Moskwa, ale Austrya miała zwierzchnictwo, 

Wiedeń, 31. marca. Książę Gorczakow doniósł 
posłowi angielskiemu, że Rosya godzi się na łą 


Rozmaitości. 

— * Para do ogrzewania miast, Dzienniki no- 
wojorskie opowiadają, Że w amerykańskim mieście 
Bofalo dokonano z wszelkiem powodzeniem prób 
ogrzewania całego miasta parą, podobnie jak gaz 
rozprowadzony rurami po ulicach i domach z jednego 
zbiornika, który znajdował się za miastem. Dotych- 
czas ułożono w Buffalo 3 mile rur „parociągowych,* 
które ogrzewają 51 budynków, pomiędzy któremi 
wielki gmach szkolny. 
pes 


Poczta Redakcyi. 

Do W. XX.: Na superfosfacie nia znamy się, 
trzeba sią poradzić dobrego gospodarza, Patron Kó- 
łek rólniczych tak o nim powiedział na walnem ze- 
braniu: „Przez Kółka dopiero dowiedzieli się gospo- 
darze o wartości sztucznych nawozów a przekonawszy 
się, ża nie na darmo się ja w ziemię rzuca, sprowa- 
dzono dla wszystkich Kółek w roku zeszłym 6025 
eent, superfosfatn, W wiełu*miejscach zapytywałem 
po żniwach, jak też sprzęt na superfosfacie wypadł. 
Wszędzie zapewniano mnie, że zadowalniający i prze- 
cięciowo okoła 3 szefle z 1 morgi większy, niż tam, 
gdzie nie było superłosfału. Obliezmy teraz rzeczy: 
wiste z tej melioracyi korzyści, Wysiewa się zwykle 
po 1 cent., który kosztuje 5 marek 75 fen, na 
morgę magdeburgeką; pomnóżmy „teraz 6000 mórg 
przez 8 szefle to uczyni 18,000 szef, a gdy poh- 
czymy jeden szefal choćby tylko po 5 marek, ta wy- 


wpłynęły do kieszeni członków Kółek. Kapitał zaś 
na zakupno superfosfatw wyłożony, pokrywa sowicia 
większy sprzęt słomy iżby był z jałowizny, Wazy- 
soy w ogóle pilniejsi członkowie i lepsi gospodarza 
zgadzają się, Że od kiody do Kółka należą, dochody 
ich znacznie się powiększyły.“ 


Rędektor odpowiedzialny 
Wiktor Stawiński w Poznaniu. 
OE RZA z 
Ceny targowe w Posnaniu, z dnia 1. kwietnia. 


Ceny ustanowione przez stowa-| „ Za 50 kilogramów 


I aani esz? 
Pszericy . . . a i 1020| 3/20 | 8/60 
Ea o oa . . | 6j85 | 6|50| 6/80 
Jęonmienia „. l si=| zlao| 6/50 
2] S | 7/60] 6/60] 620 
Grochu do gotowania | 7160 | 7,40] 7/80 
+ na piszę |'8l70| 6/50| 6/30 
Kartofle . . . „. . . | 1,80] 1/70] 1/50 
Bobin żółty - | s|s0| siso] 4|50 
niebieski . |5=| 4580] 4|— 
Tatorki |a=| 00] 5/7 
Bobu |2|- | 1|- | 10|— 
Wyki ; 8(15| 5j85| 5/75 
Koniczyny czacyronej | s8|— | ss|= | 48|— 
781 — | 70|— | 60|= 

Okowita (x boczką) za 100 litrów po 100%% Tra” 


Wspowiedziano 80,000 litrów, cena wypowied. 49,60 nik, 
na kriscigś 49,60 mk, moj 50.50 mk., czerwiec 51,00 
mk, lipioć 51,70 mk, sierpień 5240 mk., wrzesień 52,50 
marek. 


dame Anglii. 


aa 


padme suma 90,000 marek czyli 30,000 tal., 


które 


zki) 49,60 mek. 


Korzystne kupno nieruchomości! 


Większa mioruchomość na Ohwaliszewie jest przy zaliczce mk. 15,000 do nabycia 
pod wartukami, które oprocentowanie kapitału zaliczonego dozwnlają podnieść da 16 
put. Hipotekami, jakia przejąć przytem trzeba, Bą po większej części amortyzu się 
po 54, pot. pieniądza bankowe, w mniejszej części na Jat kalka niawypowiodzininu, ra= 
ałępnić w ratach spłacająca się reszta gumy kupna. Nieruchomość te posiada jes 


przy ulicy położony większy plac da budowania, którogo przy ustanowionej powyż 
wartości użytkowoj wcule nio obliczono. Bh czogóly u 
Jaee lk el, 


Wilhelmowska ul 
Poznań, dnia 1. a 
Szavownej publiczności miasta Ostrowa i okolicy doni 


ił. pauu 
i Ottonowi Buratih 


poruczyłem tamże wyłączną sprzedaż fabrykatów z mego młyvi, 


Antoni Kratochwil, 
młyn parowy w Poznaniu, 


(864) 


a 1878, 
szę! niniejszem, 


Ostrowo, dnia 1. kwietnia 1878, 
Powołując mię na powyższe domesienie polecam renomowaną mąkę pszenuą 
i rżanną z młyna parowego p. Antoniego Kratochwillia w Poznaniu 
po cenach fabrycznych. 
Dla wygody szanownej publiczności urządziłem 
skiej numer 2 


nadto przy ulicy Raszkow= 


czastkowa sprzedaż mąki 
a zapewniając rzetelną i skorą usługę, mam zaszczyt pozostawać 
(852) 


Z wysokiem poważaniem 


G©tto Burath. 
GOOCOOCGOOOOGQOCE 
©głoszenie. 

czyt zawiadomić Szanowną Publiczność Środy 


Niniejszem mam za 
i okolicy, iż z początkiem kwietnia r. b. w Środzie sę osiedlam, 

Wykonuję wszelkie rysunki i projekta u» domy mieszkalno 
jako i budynki gospodarcze, oraz podejmuję się wszelkich robót 
hudowiowych, szczegółowo murarskich. 

Polecając się łaskawym względom Szanownaj Publiczności i zape- 
M wniając, ił wszelkie łaskawe zlecenie z sumieunością wykonywać będę, 
zostają z wysokim poważaniem 


Teofil Szymkowiak, 
mistrz murarski i ciesielski 
hotel Hütnera w Środzie. 


(870) 


Poznań, 1. kwietnia 1878. 


ME Na wielki post! "ZĘ 


Wszystkie gatunki suchego stokfiszn cevtnarami, 
I śledzie najlepsze całemi i pół beczkami 
Zapasów nie małych $znłe negromadził, 
By swój do swego kupować chodził, —- 
Kochanym Wiarusom najtańsze ceny przycbiacuję , 
Na Wasze łaskawa względy wielce rachuję ! 

Z poważaniem 


Karol Szule 


# Poznaniu, ulica Wrocławska nr. 12. 


Największy Skłąd machin do szycia. 
Jako to Singere, Whoeleru i Wilsona dla familii; Singera medium dla krawców; Ciro- 
mar clastiqne i lipskie słupy dla szewców, pod gwarancgg, po najtańszych cenach na 
spłacanie ratami poleca Sklad maszyn do szycia i warsztat dla reparatur. 
Emila Matthensan. Szeroka ulica pr. 10. 
Główne Składy pa cenach fabrycznych znajdują się: u p. M. Dziegieckiego w Ko- 
Ścinnie. u p. Fr. Pawelskiego w Zerkowie, u p. d. A (1115) 


(1073) 


Dziś w poniedziałek dnia 1. kwietnia 


w. b. odbędzie się kwartalna 
Walne Zebranie 
Tow. Mod, jsłowców w nę 


niu o godz. $ wi A w Jokolu p 
Knolls, przy Starym Rynku. Liczny” Buin 
czlonków jost wielce pożądany. 

3d) Zi 

mia 14. kwietuia r. b. 

o godz. Stej po południu odbędzie się 


Walne zebranie 
Towarzystwa Pożyczkowego Spółki 
zapisanej w Koźminia w domu p. 
Wiegandta 

Porządak dzienny: 

1. Pokwtowanie rachunkówza r, 1877. 
2, Obór nowego dyrektora event, 
członka do Rady Nadzorczej. 

8. Wnioski członków, 
Rada Nadzorcza. 
(861) H. Wiegandł. 
Sieczkarnie, wagi decimalne, pługi, 
smurowidło do wozów, odłładnie, ra= 
dlice i płozy, żelazo “kute 1 walcowano, 


SZYNY ROD na belki do budowli, 
gwoździe drótowe, łańcnehy itp polecu 


B. Loewenherz następca i 
A. Schlesinger f 


| 
rzeźbiarz í kamieniarz, | 
F Poznań ulica Bramkowa nr, 14 M! 
- przy Nowym Rynku F 


poleca ewój wielki wybór rozmoitychi 

£)mugrdsbków 1 podejmuje wykonania 

wszelkich innych robót. z marmuru, | 
piaskowca i granitu. (872 


B e SEK E UJ E TAG 
6 Posada Organisty w Organisty w 
Miejskiej Górce już jest 
zajęta. (360) 
NOWA 
ks. bie. Jaskulskiego 


proboszcza Śnim 
0 Stowarz. Matek (hr 


ześciańskich 


po jak najtańszych cenach (20) RTTE 
. powiędziana. 
h Hizyiano ski, na wiocu polsko-katoliokim 
Szewaka al. 17, obok kosciola Dominik w Poznaniu 


Tanio! Tanio! 
Magazyn garderoby męzkiej 
N. Marcusa 
przy Storym Rynku nr. 53 róg Jezniekiej 
ulicy poleca swój wielki zapas paletotów 
na wiosnę, ubrania, żakiety, spodnie z 
prawdz. angielskiej skórki i szlafroki po 

uderzająco tanich cenaoh. 


N. Marcus, 
Stary Rynek nr. 58 


Premiowane 
maszyny do robienia masła, maszyny 
do praniu Velizny, wyżdżymadła, dwn- 
uszne konwie, fiitki do podstawnnin 
młekn i wszelkiego rodzaju naczyniu 
do mleka i masła poleca 


Leon Sokołowski, 
(862) plac Sapieżyński m. 11. 


Cukier plękny twardy oaz 
melony poleca bardzo tanio 


JB. N. Pawłowski, 
(867) ulica Wodna nr, 7. 


Na nadchodzące święta. 

Piękne migdały, rodzynki, świeże 
młodzie, różne araki, herbatę w wiel- 
kim doborze poleca 


J. N. Pawłowski, 
(366) ulica Wodna nr, 


Kram, sklep i pomiesz- 
kanie do wynajęcia. Bliższą 
wiadomość udzieli N. Zientkiewicz, 
Stary Rynek nr. 85 I piętro 


(Ró 


wyszła z druku i jost u nas do naby- 


cia, egzemplarz & fen., w większych 


ilościach tawiej. 


Ekspedycya „Orędawnika”. 
Robotnicy 
do tłuczenia kamieni na 
szosie znajdą natychmiast za- 
trudnienie przy forcie 9a Dem- 
biec p. Poznań. (365) 
Towarzystwo budowlawe. 
Francke & Comp. 
T 
UCZNIA 
do cukierni poszukuje 


s. Sobeski 


(851) w Bazarze, 
do fastrzygowania kama- 
PANDY se i i maray oo 


stale zstrudnionie u A. Ryżek, Wodne 
nlica nr. 18. (854) 


IE Lekcye języka francuzkiego, g 
matyki, kouwersaeji i Hteratury po- 
dlug najnowszej metody udzieln. — Kto? 
wskaża p. Józef Krenz, król. miornik i 
cywilny inżynier, Wielkie Garbary ur. 6, 
TE pietro. 


Pomieszkania mniejsze 
ma do wydzierżawienia pod 
„Czarnym Orłem“ 


(858) W. Kamieński. 


Nalładzca Dr. Eoman Szymański w Poznaniu. — Czcionkami Jarogława Leltgebra w Poznaniu. — Hidro Hedakoyi: Fiać Wilkelmowsk Ne 16 III. p. 


